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N iem ieccy  kato licy  arch id iecezji gn ieźn ieńsko-poznańsk iej posiadali pod  k o ­
n iec  I w o jny  św iatow ej trzy  kościo ły : kośc ió ł jezu ick i i kośc ió ł N ajśw iętszego  
Serca P ana Jezusa  w  B ydgoszczy  o raz k ośc ió ł franciszkańsk i w  Poznaniu . P o d le­
gające  im  parafie  z w łasnym  zarządem  kościelnym  uzyskały  w  la tach 1903-1904 
status praw ny, w ydany  p rzez  adm inistrację  pruską. W ładze d iecezja lne to le ro ­
w ały  n iem ieck ie gm iny  kośc ielne, k tóre pod legały  m ie jscow ym  proboszczom , 
akceptu jąc tym  sam ym  narodow y podzia ł w ierzących. Jednakże w  aktach k o ­
ścielnych  b rakow ało  dow odów  na to, że n iem ieckie zarządy  kośc ie lne  zostały  
fak tyczn ie  uznane p rzez  w ładzę duchow ną1. P oza  trzem a w ym ien ionym i ko śc io ­
łam i n iem iecko języczne nabożeństw a odpraw iane by ły  w  k ilku  innych  parafiach  
arch id iecezji gn ieźn ieńsko-poznańsk ie j, a m ianow icie w  K rotoszynie , G ostyniu  
i G nieźnie. D opiero  z początk iem  g rudn ia  1918 r. w ładze kościelne ogran iczy ły  
liczbę n iem ieck ich  nabożeństw , by  osta teczn ie w  ciągu  1919 r. zupełn ie je  znieść. 
K ościo ły  te  p rzekazane zostały  w  ręce  po lsk ich  katolików . P oza  tym  w p ro w a­
dzono ponow nie zasadę, w ydaną pod  koniec X IX  w. p rzez  abpa F lo riana Sta- 
b lew sk iego , o uza leżn ien iu  liczby  kazań  w  ję zy k u  n iem ieckim  od p rocentow ego 
udzia łu  ludności n iem ieckiej w  poszczegó lnych  para fiach2.

1 Archiwum Archidiecezjalne Gniezno, Akta Konsystorza Generalnego, Parafia Najświętsze­
go Serca Pana Jezusa w Bydgoszczy (dalej cyt.: AAG, AKG, NSPJ), Konsystorz Generalny 
do dozoru kościelnego kościoła jezuickiego w Bydgoszczy z dn. 30.01.1923 r.; zob. także 
W. Kotowski, Spór o probostwo bydgoskie 1906-1912 (przyczynek do dziejów walk o pol­
skość kościoła katolickiego w zaborze pruskim), „Studia Gnesnensia” 1981, nr 6, s. 277-296.

2 Politisches Archiv des Auswartigen Amtes Berlin (dalej cyt.: PAAA), Pol. Abt. IV, Politik 
16, Bd. 8, Niemiecki Konsulat Generalny w Poznaniu (dalej cyt: GKP) do Auswartiges Amt
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W Bydgoszczy, dawnej siedzibie pruskich władz regencyjnych, w której 
mieszkało ponad 120 000 ludności, a która do 1920 r. posiadała tylko jedną pa­
rafię katolicką, utworzono w dniu 10 kwietnia 1920 r. z inicjatywy kard. Ed­
munda Dalbora* 3 cztery nowe okręgi parafialne. Jeden z nich przeznaczono dla 
kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa, wybudowanego w latach 1910-1913 
przez rząd pruski z przeznaczeniem dla katolików niemieckich. Decyzja ta spo­
wodowała, że dwóm tysiącom katolików niemieckich, mieszkających w owym 
czasie w Bydgoszczy, pozostał do dyspozycji tylko jeden kościół, a mianowicie 
kościół Jezuitów. 18 kwietnia 1920 r. niemiecka gmina kościelna złożyła pro­
test na ręce arcybiskupa gnieźnieńskiego. W odpowiedzi otrzymała już dwa dni 
później oświadczenie konsystorza arcybiskupiego, w którym wskazywano na 
brak w prawie kościelnym przepisów do określenia statusu gmin kościelnych 
i odmówiono wobec tego niemieckiej gminie praw do kościoła Najświętszego 
Serca Pana Jezusa. Zarząd kościoła jezuickiego złożył protest zarówno u władz 
diecezji, jak i u nuncjusza papieskiego w Warszawie, abpa Achille Rattiego4. 
Spór o kościół Najświętszego Serca Pana Jezusa i o kościelno-prawne uznanie 
istnienia niemieckiej gminy kościelnej w Bydgoszczy ciągnął się jeszcze czte­
ry lata5. Niemcy powoływali się w nim na dekret bpa Stanisława Sarnowskie­
go6 z 1679 r., w którym była mowa o prawdopodobnym erygowaniu przez tegoż 
biskupa parafii dla Niemców w Bydgoszczy. Z powodu nieustępliwości władz 
kościelnych domagających się oryginalnego dekretu przedstawiciel bydgoskie­
go Związku Niemieckich Katolików (VdK), Georg Kiender7, udał się w kwiet­
niu 1924 r. do Rzymu, prosząc posła niemieckiego przy Stolicy Apostolskiej,

(dalej cyt.: AA) w Berlinie dn. 23.10.1925 r.
3 Edmund Dalbor (1869-1926), arcybiskup gnieźnieński, kardynał, prymas Polski. Biogram, 

[w:] Encyklopedia katolicka, t. 3, Lublin 1985, s. 975-976.
4 Achille Ratti (1857-1939), nuncjusz apostolski w Polsce, późniejszy papież Pius XI. Bio­

gram, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 15, Lublin 2011, s. 758-763.
5 Szczegółowo o stosunkach narodowościowych w parafii bydgoskiej pisał A.S. Kotowski, 

Wokół sporów i konfliktów narodowościowych w parafii bydgoskiej w latach 1906-1939, 
„Kronika Bydgoska” 2007, t. 28, s. 99-149.

6 Stanisław Sarnowski (ok. 1615-1680), od 1659 r. biskup przemyski, a od 1677 r. biskup 
włocławski. Prawdopodobnie z powodu choroby nie odbył ingresu do katedry włocławskiej. 
Biogram, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 17, Lublin 2012, s. 1125.

7 Georg Kiender, restaurator bydgoski, działacz katolicki, wieloletni prezes okręgu poznańsko- 
-pomorskiego Związku Katolików Niemieckich w Polsce (Verband deutscher Katholiken in 
Polen). Pojedyncze informacje o jego działalności zob. D. Matelski, Mniejszość niemiecka 
w Wielkopolsce w latach 1919-1939, Poznań 1997, s. 142; S. Rosenbaum, Między katolicy­
zmem i nacjonalizmem. Związek Niemieckich Katolików w Polsce w województwie śląskim 
1923-1939, Katowice-Warszawa 2020, s. 166, 195, 197-198, 469, 602; Z. Zieliński, Katolicka 
mniejszość niemiecka w Wielkopolsce i na Pomorzu 1918-1939, Poznań 2001, s. 108, 113-115.
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Diego von Bergena,8 o wyjednanie audiencji u papieża9. Kiender uzyskał wpraw­
dzie zgodę na audiencję i przedstawił papieżowi swoją skargę, nie wpłynęło to 
jednak na zmianę stanowiska Watykanu. Ponieważ Stolica Apostolska odmówiła 
rozstrzygnięcia sporu na korzyść mniejszości niemieckiej, rząd niemiecki po­
stanowił pójść w sprawie kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa na pewne 
ustępstwo. Jako rekompensaty oczekiwano w Berlinie pozostawienia niemiec­
kich kanoników z kapituły poznańskiej na piastowanych przez nich stanowi­
skach. Omówienie dalszych rokowań i pertraktacji polskich władz państwowych 
i kościelnych z władzami niemieckimi i Watykanem przekracza ramy niniejszego 
artykułu; szczegółowo na ten temat pisał Albert Kotowski10.

Wobec zabiegów bydgoskich Niemców katolików o uzyskanie autonomii dla 
niemieckiej gminy katolickiej w Bydgoszczy władze kościelne starały się zgro­
madzić dokumentację, która byłaby przydatna w przypadku, gdyby doszło do 
procesu przed sądami świeckimi lub kościelnymi. Dlatego w 1922 r. ówczesny 
dziekan bydgoski, ks. prałat Tadeusz Skarbek-Malczewski11, zamówił ekspertyzę 
prawną u adwokata Jana Maciaszka12, komisarycznego prezydenta miasta Byd­
goszczy w latach 1920-1921. Rękopis tej ekspertyzy jest przechowywany w ak­
tach bydgoskiej parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa, znajdujących się w Ar­
chiwum Archidiecezjalnym w Gnieźnie13. Przy przedruku zachowano oryginalną 
pisownię i interpunkcję.

8 Carl Ludwig Diego von Bergen (1872-1944), prawnik, niemiecki dyplomata, poseł pruski 
w Watykanie w latach 1906-1911, ambasador Niemiec w Watykanie w latach 1919-1943. 
Biogram, [w:] Neue Deutsche Biographie 2 (1955), s. 78 (dostęp online).

9 AAG, AKG, NSPJ, Biskup włocławski Owczarek do Konsystorza Generalnego w Gnieźnie 
dn. 6.10.1922 r.; H. Rauschning, Die Entdeutschung Westpreufiens und Posens. Zehn Jahre 
polnischer Politik, Berlin 1930, s. 305. Tekst kopii tego dokumentu opublikowano w Docu- 
menta ecclesias civitatis Bidgostiensis concernentia, wyd. Eduard Becker, Berlin 1918, s. 67.

10 Szczegółowo o polityce władz państwowych wobec katolików niemieckich zob. A.S. Ko­
towski, Polityka władz państwowych i kościelnych wobec mniejszości niemieckiej w Polsce 
w latach 1918-1939, [w:] Od nacjonalistycznych konfrontacji do porozumienia europejskie­
go. Rola Kościołów w dziejowej drodze Niemiec i Polski w XIX iXX wieku, pod red. Gerharda 
Besiera, red. nauk. K. Stokłosa i J. Tutaj, Wałbrzych 2004, s. 83-102 [Seria Instytutu im. Han­
nah Arendt do Badań nad Totalitaryzmem i Książańskiego Instytutu Naukowo-Badawczego, 
nr 1].

11 Biogram ks. Skarbek-Malczewskiego, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, t. 4, Bydgoszcz 
1977, s. 94-95.

12 Biogram Jana Maciaszka, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, t. 2, Bydgoszcz 1995, s. 94-96.
13 AKMG, NSPJ, pismo ks. Malczewskiego do konsystorza z dn. 6.11.1922 r.
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„Przewielebny Księże Dziekanie!
Praca, którą mi Ksiądz Dziekan powierzył jest tak obszerna i tak zawiła i trud­

na, że potrzeba by na nią specjalnych tygodniowych studyj, aby móc stanowczą 
udzielić odpowiedź i za nią przyjąć odpowiedzialność. Przy dzisiejszym ogrom­
nym nawale pracy jest to dla adwokata wprost niemożliwe.

Jeżeli pomimo tych trudności zdołałem po godzinach urzędowych przestudio­
wać chociaż tylko pobieżnie akta i wyrobić sobie jakie zdanie, to proszę w każdym 
razie uwzględnić powyżej wymienione trudności. Jeżeli nasamprzód ogólniowo
0 całej sprawie mam się wyrazić, to chyba każdy inteligent, czytający akta sine ira 
et studie przyzna, że nie jest to sprawa kościelna ale sprawa nawskroś polityczna.

Rząd pruski od samego zarania panowania swego na ziemiach polskich starał 
się przez kościół germanizować i protestantyzować a działał to zawsze w tak per­
fidny sposób, że sam opierając się na przepisach prawa podsuwał trzecie osoby 
do działań stojąc niepostrzeżenie za nimi, a wyzyskując ich ambicję, zależność
1 chęć zysku.

To samo działo się i w danym przypadku, a obraz przedstawia się tym smutniej, 
że właśnie księża dali się użyć za narzędzie rządu przeciwko Władzy Duchow­
nej w nadziei zrobienia na koniu narodowościowym niemieckim przy pomocy 
rządu kariery. Tacy księża jak Paradowski lub Schirmer14 to przecież nie kapłani 
katoliccy tylko posłuszne narzędzie hakaty i rządu pruskiego, którzy się w pierw­
szej linii do tego przyczynili, że korona arcybiskupia stała się koroną prawdziwie 
cierniową. Albo co mówić o podaniu do ks. Arcypasterza z 26.11.1905 r. w ak­
tach dot. kościoła pojezuickiego i prebendarza przy nim, w którym zdołano aż na 
8 stronach zdobyć podpisy rzekomych niemieckich katolików, którzy błagają aby 
prebendarzowi udzielono prawo chrztów i ślubów w kościele jezuickim. Podpi­
sy to przeważnie polaków prz. dzisiejszego komisarza policyjnego Chilińskie- 
go, krawca Galasa, malarza Noryśkiewicza, Piotrowskiego, Gryszczyńskiego, 
Kolodzińskiego, Siekierskiego, Zalewskiego, Foltynowskiego, Rzymkowskiego, 
Wrzesińskiego, Kukułki itd. Wyzyskiwano ich dawniejsze stanowisko i zmuszo­
no wprost do podpisów. Podpada tylko że w podobnych podaniach z ostatnich lat 
figurują tylko 5 -  6 podpisów ale teraz oczywiście już prawowitych niemców,

14 Franz Schirmer (1880-1941), ksiądz katolicki, duszpasterz dla mniejszości niemieckiej 
w Bydgoszczy przy kościele pojezuickim, działacz Związku Katolików Niemieckich w Pol­
sce. Biogram, [w:] H. Breitinger, Als Deutschenseelsorger in Posen und im Warthegau 1934­
1945. Erinnerungen, Mainz 1984, s. 77; P. Nordblom, Fur Glaube und Volkstum. Die ka- 
tholische Wochenzeitung „Der Deutsche in Polen " (1934-1939) in der Auseinandersetzung 
mit dem Nationalsozialismus, Paderborn 2000, s. 684. Szerzej o działalności ks. Schirmera 
zob. W. Kotowski, Opozycja antyhitlerowska wśród katolików niemieckich w Polsce w la­
tach 1933-1939, [w:] Studia nad opozycją antyhitlerowską w Trzeciej Rzeszy 1933-1945, red. 
K. Jonca, Warszawa 1990, s. 159-168.
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ty lko  nazw isko  w łaściw ego au to ra  podan ia  k sięd za  Schirm era n ie  m ożna  o dna­
leźć, chociaż on, ja k o  je d y n y  w ładający  języ k iem  łacińsk im  podan ie m óg ł pisać. 

W  rzeczy  sam ej p rzychodzę do następu jących  rezultatów :
I. W  aktach spo tyka się często  zdanie, ja k o b y  spraw a ta  p rzez  w yrok  sądu ad ­

m in istracy jnego  z lis topada 1911 roku  w  spraw ie H albego i tow. p rzeciw ko 
dozorow i kośc ie lnem u i p rzez  inne bliżej w ym ien ione w yrok i sądów  cyw il­
nych  b y ła  przesądzona. Do zdan ia  tego  p rzy łączyć się n ie  m ogę. P etitum  
w  w ym ien ionych  skargach n ie by ło  uznan ie  k o śc io ła  po jezu ick iego  ja k o  
osobnej kościelnej gm iny  n iem ieck iej, lecz jed y n ie  stw ierdzenie, że p. H albe 
n ie po trzebu je p łacić  podatku  kośc ielnego. U m otyw ow anie  w yroku  i w  nim  
w ypow iedziane zdan ia  odnośnie n ie  stw arza rem  iu d ica tam 15. § 325 ustaw y 
o postępow aniu  cyw ilnym  m ów i: »D as rech tsk raftige  U rte il w irk t und  gegen  
die Parteien  und  die je n ig en  P ersonen , w elche nach  dem  E in tritt d er R echts- 
hang igkeit R ech tsnachfo lger gew orden  s ind«16.
W spom niany  w yrok  m a  i m ia ł jed y n ie  znaczenie w  stosunku  p. H albego  do 

dozoru  farnego  i n a  m ocy  w yroku  tego n ie po trzebow ał H albe podatków  k o śc ie l­
nych  p łacić , natom iast w yrok  ten  n ie  stw ierdza w cale, że kośc ió ł po jezu ick i tw o ­
rzy  osobno  gm inę kośc ie lną  i że ty lko  n iem cy  m a ją  n ią  w ładać.

Pozatem  zw ażyć należy, że osta tn ią  kw estię  n ie  m ógłby  n igdy  rozsądzać sąd 
adm inistracy jny  lecz je d y n ie  sąd cyw ilny, k tóry  w  danym  p rzypadku  je s t w łaśc i­
wy. c f  w yrok  sądu  rzeszy  z 21 .1 .86 tom  15 strona 237. 239.
II. D alsze rozpatryw an ie  spraw y trzeb a  podług  m ego  zdan ia  podzielić  n a  dw ie 

części i to:
a) z punk tu  w idzen ia  p raw a kanonicznego ,
b) z punk tu  w idzen ia  p raw a krajow ego.

ad a) N iem cy  kato licy  w ychodzą  od zapatryw ania, że oni tw o rzą  o sobną  g m i­
nę kośc ie lną , że g m in a  ta  posiada  kośc ió ł w łasny  p rzez  b iskupa Sarnow skiego 
w  roku  1679 je j p rzydzielony, że kośc ió ł ten  je s t kościo łem  filia lnym  i że w  k o ­
ściele tym  n iem ieck ie nabożeństw a odbyw ać się winny.

Tw ierdzenie, ja k o b y  n iem cy  kato licy  tw orzy li w  B ydgoszczy  o sobną  gm inę 
kośc ie lną  n ie  zgadza się w cale z po jęciem  »K ościo ła«  w  rozum ien iu  relig ii k a ­
tolickiej i p raw a kanonicznego . Tw ierdzenie to  p rzem aw ia  ty lko  za  tem , że idea 
p ro testan tyzm u w siąk ła  ju ż  tak  g łęboko  w  dusze n iem ieck ich  kato lików , iż  nie 
w n ika ją  albo n ie chcą w niknąć w  ideę w iary  kato lick iej i j ą  zupełn ie zapoznaw ają.

15 re m ... -  rzecz zgodna z prawem (łac.).
16 D as r e c h t s k r a f t ig e .  -  wyrok ostateczny jest skuteczny i wiążący dla stron i osób, które 

stały się następcami prawnymi po stwierdzeniu zawisłości sprawy (niem.).
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Protestantyzm wychodzący z pojęcia »des allgemeinen Priestertums«17 uznają 
wszelką władzę kościelną jako należącą do ogółu wyznawców protestantyzmu, 
a w pastorach swych widzi tylko delegatów owych wyznawców, którzy tworzą 
korporację, osobną gminę kościelną, dbają o środki potrzebne do wykonywania 
kultu, ustanawiają swych pastorów i dbają o ich wyżywienie.

Katolicyzm wychodzi natomiast z zupełnie innego zapatrywania, że wszelka 
władza kościelna pochodzi od Pana Boga, który władzę swą przelał na swe sługi 
Boże, biskupów i na kapłanów. O korporacji, o gminie w pojęciu prawa kano­
nicznego wobec tego mowy być nie może. To co w potocznej mowie nazywamy 
prawdopodobnie pod wpływem starego pruskiego landrechtu18, przez protestan­
tów stworzonego „gminą kościelną” jest niczym innym, jak tylko przez władze 
kościelne odgraniczonym obwodem administracyjnym (pars territorialis) celem 
jednolitej pastoryzacji. W pierwszych czasach kościoła mieliśmy tylko jeden ko­
ściół parafialny i to katedrę biskupią.

U nas katolików stwarza władza kościelna w miarę potrzeby poszczególne 
okręgi terytorialne, poszczególne parafie. Podług przepisów prawa kanonicznego 
są do erekcji parafii potrzebne:
1. iusta causa (necessitas, utilitas lub inerementum cultus divini)19,
2. locus congruus20,
3. dos celem utrzymania beneficiata21,
4. consensus kapituły w razie utworzenia nowej parafii w obrębie już istnie­

jącej parafii. Niemcy katolicy powołują się zawsze na rzekomy przywilej 
z roku 1679 przez biskupa Stanisława Sarnowskiego im dany, mocą którego 
dawniejszy kościół św. Idziego »civibus et incolis bydgostiensis germanicae 
nationis ... ad usum applicatum et concessum est.«22 Oryginału tegoż doku­
mentu dotychczas nie przedłożono. Z powodu tego trudno stwierdzić wiary­
godność odnośnych twierdzeń. W procesie w każdym razie trzebaby zażądać 
przedłożenia oryginału. O ileby oryginał ów przedłożono, możnaby ewentu­
alnie przyjąć, że dla biskupa Sarnowskiego zachodziła wtenczas iusta causa23 
erekcji, że wobec wielkiej liczby niemców w Bydgoszczy zachodziło

17 des a l lg e m e in e n .  -  kapłaństwo ogólne (niem.).
18 PreuBisches Landrecht -  pruskie prawo krajowe (niem.). Zbiór praw obowiązujących w kra­

jach pruskich od 1.06.1794 r.
19 i u s t a .  -  sprawiedliwa przyczyna (konieczność, użyteczność, przydatność lub właściwość 

kultu bożego) (łac.).
20 l o c u s .  -  miejsce stosowne (łac.).
21 d o s .  -  ofiara, wynagrodzenie (łac.).
22 c i v i b u s .  -  dla obywateli i mieszkańców Bydgoszczy pochodzenia niemieckiego do użyt­

ku dla sprawowania kultu religijnego przeznaczony i przystosowany (łac.).
23 i u s t a .  -  właściwa przyczyna (łac.).
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increm entum  cultus d iv in i24, by  ich  w  kośc iele  kato lick im  zatrzym ać. N ie  
m oże też  być pow ątp iew an ie  co do tego , że B ydgoszcz b y ła  i w tenczas ju ż  
locus congruus.

N atom ias t m usie liby  p rzeciw nicy  udow odnić, że ju ż  w  roku  1679 b y ła  od n o ­
śna dos celem  u trzym an ia  b enefic ia ta  i że K ap itu ła  d a ła  sw e zezw olenie. P rzy ­
puszczać należy, iż  w obec fak tu , iż  ja k  w izy tac je w ykazu ją  K ośció ł św. Idziego 
b y ł w  opłakanych  stosunkach  m ateria lnych  i w obec tego , że przyw ilej b iskupa 
S arnow skiego o udo tow an iu  p roboszcza n ic n ie  w spom ina, że dalej ty lko  o »ka- 
pelan ie«  m ów i, udow odnien ie  się n ie  uda, a w  tak im  razie podług  p raw a k an o ­
n icznego  cały  przyw ilej b iskupa S arnow skiego by łby  niew ażny, tak  że fundam ent 
dochodzeń  ks. Sch irm era et consortes upada, gdyby  n iem cy  kato licy  m ieli ja k  to  
w  osta tn ich  czasach  zam ierzają  tw ierdzić, i 1679 r. stw orzono n ow ą parafię  nie- 
m iecko-kato licką.

P rzypuściw szy  ato li słuszność tw ierdzeń  co do przyw ile ju  b isk u p a  S arnow ­
skiego, ja k o b y  on  b y ł w ażnym , w tenczas z tenoru  sam ego by  w ynikało , że kośció ł 
św. Idziego zosta ł 1679 oddany  n ie czasem  ja k o  w łasność lecz, że b y ł jed y n ie  »ad 
usum  congregation is N ation is germ an icae applicatum  et concessum «25.

Jak słow a te pojm ow ać należy? N asuw a się przede w szystk im  m yśl, czy cza­
sem  nie zachodzi ja k i rodzaj innow acji, a w ięc albo translatio  beneficii albo di- 
v isio  lub sectio  beneficii albo d im inutio  beneficii albo też unio beneficiorum  vel 
incorporatio  lub  w reszcie suppressio26. A bstrahując od  tego, że do w szelk ich  form  
innow acji po trzebna je s t podług  p raw a kanonicznego  necessitas lub evidens utili- 
tas27, które w obec konserw atyw nego ustro ju  kościo ła li ty lko w  osta tecznych  p rzy ­
padkach  zastosow ać należy, to  pow in ien  był w  tak ich  razach  biskup  Sarnow ski 
i podług  przepisów  praw a kanonicznego  zaw ezw ać do tak  w ażnego aktu in tere­
sow ane osoby, ja k  m iejscow ego proboszcza, k tórego  praw a kanoniczne zostałyby 
w  znacznej m ierze uszczuplone, dalej parafianów  sam ych i patrona i postarać się 
w reszcie o zezw olenie kapituły. W  razie podziału  parafii potrzebne by było  dalej 
przede w szystk im  ustanow ienie granic i uposażenie now ej parafii. P odług uzna­
nych  zasad om inięcie tych  cy tacji pow oduje n iew ażność aktu  sam ego.

Z anim  przystąp im y  do badania , k tó ry  rodzaj innow acji m oże w chodzić w  ra ­
chubę, trzeba  je szc ze  nas tępu jącą  kw estię  w yjaśnić. N iem cy  kato licy  tw ierdzą, że

24 in c re m e n tu m ... -  pomnożenie kultu bożego (łac.).
25 ad u su m ... -  przeznaczony za zgodą jedynie jako do użytku wspólnoty niemieckiej (łac.).
26 tra n s la tio  ... -  przeniesienie majątku, podzielenie lub pozbawienie części majątku, umniej­

szenie majątku albo też połączenie dóbr lub włączenie do innego majątku lub wreszcie zata­
jenie (łac.).

27 n e c e s s i t a s .  -  konieczność lub spis tego, co pożyteczne (łac.).
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kośc ió ł po jezu ick i je s t  kościo łem  filia lnym , podczas gdy  w ładze kościelne n az y ­
w ają  go kościo łem  suku rsalnym .

Jakaż je s t różn ica  pom iędzy  filia lnym  a sukursalnym  kościo łem ? K ościo łem  
filia lnym  nazyw am y ten  kośc ió ł, k tó ry  od innego kośc io ła  (ecclesia  m ater) od łą­
czony  albo do tak iego  ko śc io ła  p rzy łączony  albo w reszc ie  w  jednej części parafii 
w  obręb ie bliżej określonego  tery to rium  now o u tw orzony  został, k tó ry  m a  p e ­
w ien  rodzaj sam odzielności, lecz k tó ry  je s t ecclesias m atri i te jże proboszczow i 
podporządkow any , zachow ując ty lko  n iek tó re bliżej ok reślone i m u  specjaln ie 
udzie lone praw a.

Pom im o podporządkow ania  ecclesiae m atri m oże ecclesia  filia  m ieć  w  sp ra­
w ach , w  k tó rych  n ie je s t  od  ecclesia  m atri za leżną, sw oje w łasne p raw a, p roboszcz 
ato li ja k o  patron  i ecclesiae filia lis m a  g łos decydujący, osoba p roboszcza je s t 
łączn ik iem  a zarazem  i rep rezen tan tem  obu kościołów . E cclesia  m ater pozostaje  
zaw sze ecclesia  bap tism alis28, w  niej ud z ie la  się p rzede w szystk im  sakram entu  
ch rz tu  i m ałżeństw a, p roboszczow i p rzysługu je  zaw sze praw o w ygłaszan ia  kazań  
i udzie lan ie  katechezy  w  ecclesia  filialis.

K ażdorazow y p rze łożony  kośc io ła  filia lnego  m a  w ięc  ty lko  officium  bez  iu- 
risd ic tio , podczas gdy  p rzy  proboszczu  pozosta je  beneficium  cum  iurisd ic tione 
i curam  anim arum ; osta tn ia  o ty le , o ile n ie  zosta ła  p rze łożonem u kośc io ła  filia l­
nego  pow ierzona  (benefic ium  cura tum )29. A le i w  osta tn im  p rzypadku  beneficia- 
tus curatus pod lega  co do w ykonan ia  sw ych obow iązków  ja k  każdy  inny  w ik a­
riu sz  k ierow nic tw u  proboszcza.

K ościo łem  sukursalnym  nazyw am y natom iast kośció ł, k tó ry  je d y n ie  d la  d o ­
godnośc i parafian  w  obręb ie ju ż  istn iejącej parafii pow stał, k tó ry  n ie posiada  żad ­
nej sam odzielności lecz pod lega  zupełn ie w łaściw em u proboszczow i, k tó ry  albo 
sam  albo p rzez  sw ych koad iu to rów  w  nim  nabożeństw a odpraw ia.

K iedy  b iskup  S arnow ski w  1679 roku  kośc ió ł św. Idziego n iem com  kato likom  
p rzydzie lił do uży tku , to  n ie  m óg ł go  »odłączyć« od jak ieg o  kośc io ła  p ara fia lne­
go, boć kośc ió ł św. Idziego  »antea« rzekom o sam  m ia ł być parafialnym . M ógł go 
w ięc ty lko  albo zm ienić -  p e r  suppressionem  -  albo »przy łączyć«  tj. inkorporo- 
w ać lub zunifikow ać.

Inkorporac ja  taka, tj. po łączen ie  m ateria lne dw óch  benefic i ato li n ie  m oże 
w chodzić w  rachubę, pon iew aż inkorporacja  p robostw  pod lega  w yłącznej k o m ­
petencji papieża. Już  z tego pow odu  sam ego u p ad a ją  w sze lk ie  sz tuczne konkluzje 
n iem ców  katolików . N ie  będąc inkorporow anym , n ie m óg ł k ośc ió ł św. Idziego

28 e c c le s ia ...  -  kościołem chrztu (łac.).
29 Każdorazowy przełożony kościoła filialnego ma więc tylko obowiązek bez władzy, podczas 

gdy przy proboszczu pozostaje majątek wraz z władzą i troską o wiernych; ostatnia o tyle, 
o ile nie została przełożonemu kościoła filialnego powierzona opieka nad majątkiem (łac.).
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stać się kościołem filialnym, a przez to nie mógł dalej uzyskać samodzielności 
tylko musiał był po „przydzieleniu” go niemcom katolikom dla użytku pozostać 
pod władzą miejscowego proboszcza.

Trudniej przedstawia się sprawa unifikacji tj. duchowego i materialnego połą­
czenia dwóch beneficji. Przywilej biskupa Sarnowskiego powiada:

»Ne tamen cuipiam praeiudicium aliquod hac in parte inferre videremur, com- 
munem iuris formen secuti, primo litteras citationis generalis contra omnes et 
singulos, ius aut interesse aliquod ad praefatum Ecclesiam S. Aegidii Bydgostien- 
sis quomodolibet se habere praetendentes e cancellaria nostra extradere manda- 
vimus«30.

Ze słów tych wynikać się zdaje, jakoby biskup Sarnowski przy emanacji owe­
go przywileju zachował przepisy prawem kanonicznym przepisane co do kościo­
ła św. Idziego.

Z aktu samego nie wynika wprawdzie implicite, że biskup Sarnowski zacyto­
wał patrona i zasięgnął konsensu kapituły, możnaby to jednakże wywnioskować 
z ogólnikowego sformułowania »omne et singulos ius aut interesse aliquod ... se 
habere praetendentes«31 i ostatecznie i z tego, że przywilej sam podpisano w obec­
ności 2 kanoników i że proboszcz Rylski na »applicationem et concessionem libe- 
re et benevole consentiret« oczywiście »praecustoditis sibi iuribis parochialibus 
in praefata Ecclesia S. Aegidii, quondam parochiali Matrice nunc vero ecclesia 
filiali SS. Martini et Nicolai in ipsa civitate existenti unita«32.

Z powyższego przypuszczać należy, że biskup Sarnowski chciał przeprowa­
dzić unię kościoła św. Idziego z kościołem parafialnym. Mam tylko dubia co 
do tego, czy wszelkie formalności wyżej już wspomniane zachował. Przywilej 
wspomina bowiem tylko o interesantach kościoła św. Idziego, nie mówi atoli nic 
o interesantach (parafianach) kościoła parafialnego, którzy przy złym finanso­
wym stanie kościoła św. Idziego przynajmniej tak samo byli przy unifikacji in­
teresowani, jak parafianie kościoła św. Idziego. Dalej nie wspomina przywilej 
o granicach i udotowaniu zunifikowanego kościoła św. Idziego.

Przywilej nie wspomina dalej, który z niżej podanych rodzajów unii wchodzi 
w rachubę:
30 Ne ta m e n ... -  Nie powinno się jednak niektórym wydawać, że mogą się kierować uprze­

dzeniami w tym względzie, by sądzić, że są najważniejsi, ponieważ na pierwszym miejscu 
jest prawo zwyczajowe, które jest pośrednikiem w sprawach ogólnych oraz indywidualnych, 
prawo bowiem w odniesieniu do kościoła św. Idziego w Bydgoszczy stanowi, że każdy może 
tu być obecny, co nasza kancelaria potwierdza i na to pozwala (łac.).

31 Zob. przypis 16.
32 p ra e c u s to d itis ...  -  proboszcz Rylski na ten wniosek i ustępstwo dobrowolnie udzielił 

zgody, oczywiście po zabezpieczeniu równych praw co do filialnego kościoła św. Idziego, jak 
i kościoła macierzystego, czyli św. św. Marcina i Mikołaja w tym samym mieście (łac.).
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a) Unio aeque principalis33 oznacza unifikację 2 beneficji w ten sposób, że każda 
z nich pozostaje w dawnym swym składzie z prawami swemi, obowiązkami, 
przywilejami i majątkami, z obowiązkiem utrzymania budynków i ewentual­
nego wikariusza, że atoli funkcje beneficjata wykonuje jedna osoba, jeden be- 
neficjat, jeden proboszcz. Najlepszy przykład nasze gnieźnieńsko-poznańskie 
arcybiskupstwo.

b) Unio per subiectionem34 oznacza taką unifikację, przez którą jedno beneficjum 
traci swoją samodzielność na korzyść drugiego stając się zarazem partynencją 
tegoż i to w ten sposób, że jeden kościół zostaje ecclesia mater a drugi ecclesia 
filialis, podporządkowany pierwszemu. Materialnie nie upada wprawdzie, zu­
nifikowane beneficjum traci atoli swoją samodzielność na korzyść ecclesiae 
matris, którego nierozerwalną częścią się staje. Majątek tak zunifikowanego 
beneficjum pozostaje w swym dotychczasowym składzie, nie śmie być połą­
czony z majątkiem ecclesiae matris, musi być odosobniono administrowany, 
bo stając się partynencją nie traci przez to swej osobnej egzystencji.
Ta tak zwana unia per subiectionem plena różni się od tak zwanego unio su- 

biectiva secundum quid tym, że w ostatnim przypadku ecclesia filialis posiada 
własny majątek i swego własnego stałego kapelana, któremu się z dochodów 
beneficjum przydziela osobne »congrua«. Funkcje kościelne sprawuje nie bene- 
ficjat ecclesiae matris osobiście lub przez zastępcę, którego każdego czasu od­
wołać może, lecz właśnie przez swego stałego kapelana, jemu ad hoc do pomocy 
danego, który je pod jego nadzorem wykonuje. Urząd takiego stałego kapelana 
przedstawia się prawnie jako nowe beneficjum, które przy unifikacji stworzone 
zostało. Przy tej formie unifikacji ecclesia filialis zachowuje w każdym razie pe­
wien rodzaj samodzielności.
c) Unio per confussionem35 jest tym rodzajem unifikacji, przy którym oba bene­

ficja tracą swą samodzielność, a na ich miejsce powstaje nowe trzecie benefi­
cjum.
Niemcy katolicy interpretują przywilej biskupa Sarnowskiego jako rodzaj 

unii aeque principalis podczas, gdy ja osobiście przychodzę więcej do przeko­
nania, że się rozchodzi o unię subiectivam secundum quid powołując się na to, 
że podług przywileju »vigore cuius applicationis et concessionis nostrae dicta 
Natio Capellanum idoneum, praesbyterum sive saecularem sive regularem, eli- 
gere et electum cum scitu parochi Bydgostiensis, pro tempore exsistentis, officio 
Consistorii ad approbandum praesentare facultatem habebunt«36, że dalej »dicta

33 U nio a e q u e ... -  unia na równych zasadach (łac.)
34 U nio p e r .  -  unia przez zależność (łac.).
35 U nio ... -  unia bez jasnych reguł (łac.)
36 v i g o r e .  -  zgodnie z naszym pozwoleniem i decyzją wierni narodowości niemieckiej mogą
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natio germanica« ma co kościoła św. Idziego obowiązek utrzymania budynków 
i pokrycia wszelkich wydatków kultu, że wreszcie wybiera rocznie 3 seniorów 
i dwóch ekonomów, którzy ściągają dochody i robią potrzebne wydatki zdając 
z tego »ius praesentia Parochi Bydgostiensis protuno existentis«37 rachunek.

Nie można się oprzeć temu, że tym podobna interpretacja ma wiele słuszności 
za sobą, odnosi się ona atoli tylko do kościoła św. Idziego, który obecnie już nie 
egzystuje. Kościół ten miał też, jak z przywileju wynika pewien rodzaj samo­
dzielności, swego własnego kapelana i swych własnych ekonomów do admini­
stracji »qui omnes qualescunque proventus, sive sint accidentales sive sint reales 
et formales, percipient ac in rem et commodum Ecclesiae offerente se necessita te 
distribuent, de perceptis et expensis coram Senioribus Nationis illius in praesentia 
Parochi Bydgostiensis protunc existentis, calculum facient et reddent«38.

Przywilej sam mówi wreszcie o ecclesia unita. Kościół ten przez biskupa Sar­
nowskiego przewidziany jako filialny nie mógł atoli rite39 podług prawa kanonicz­
nego powstać, ponieważ nie ustanowiono dla niego osobnych granic i ponieważ 
go nie udotowano. Przywilej więc jest nieważny. Możnaby z tego dalej prawnie 
dedukować, że parafia św. Idziego nadal egzystuje. Bez parafian bez proboszcza 
parafia atoli faktycznie egzystować nie może. Wobec tego można w przywile­
ju wyczytać ewentualnie innovatio per suppressionem40. Ponieważ kościół św. 
Idziego zupełnie podupadł, nie posiada odpowiedniego udotowania dla swego 
beneficjata, zniósł go biskup Sarnowski i połączył z kościołem parafialnym odda­
jąc go zarazem do użytku dla niemców katolików pod nadzorem proboszcza, a nie 
ustanawiając osobnych granic i osobnego udotowania. W takim razie nie byłby 
kościół św. Idziego kościołem filialnym lecz tylko sukursalnym przeznaczonym 
li tylko z względów dogodności do nabożeństw niemców katolików.

Przywilej ten odnosi się zresztą li tylko do kościoła św. Idziego, a nigdy do 
kościoła pojezuickiego, który rząd pruski dopiero w 18. stuleciu jezuitom zabrał 
a 1834 niemcom katolikom przydzielił. Po zburzeniu kościoła św. Idziego upadły 
i prawa przywileju u kościołem tym związane a z aktu gwałtu rządu pruskiego 
kościół podług zasad prawa kanonicznego, a przede wszystkim wiary nie może

mieć własnego kapelana diecezjalnego lub zakonnego, wybranego za zgodą proboszcza byd­
goskiego na czas posługi, należy go także przedstawić kapitule dla wyrażenia zgody (łac.).

37 iu s ... -  obowiązek okazania proboszczowi bydgoskiemu sprawozdania finansowego (łac.).
38 q u i ... -  którzy wszystkie dochody, czy to w formie datków, ofiar rzeczywistych, czyli ma­

terialnych, czy też formalnych, przyjmowanych na rzecz wspomnianego tu kościoła i odpo­
wiednio rozdzielonych według konieczności zgodnie z potrzebami, winni wobec starszych 
własnej narodowości zdać sprawę, w obecności proboszcza bydgoskiego rachunki wszystkie 
okazać (łac.).

39 r ite  -  prawnie (łac.).
40 in n o v a tio  ... -  odnowienie poprzez eliminację (łac.).
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sobie rościć praw, a kapłani którzy negligując prawo kanoniczne opierając się na 
prawach świeckich podpadają karom kościelnym. Co dotyczy nazwania kościo­
ła św. Idziego w przywileju biskupa Sarnowskiego »quondam parochialem«41 to 
jestem zdania, że nazwa ta jest mylną i że tutaj chodzi o lapsus linguae42. Na- 
samprzód trzeba rozważyć, że kościoły św. Ducha, św. Krzyża, św. Idziego i św. 
Rocha należą do najstarszych kościołów w Polsce, że atoli były tylko kaplicami 
a nigdy kościołami parafialnymi. Bo jakżesz wogóle powstały w Polsce parafie?

Obok katedry były pierwotnie tylko kościoły biskupie kościołami parafialny­
mi. Dla zaradzenia potrzebom religijnym nie mogli się jednakże biskupi z biegiem 
czasu na duchownych kapelanach przy kościołach biskupich umieszczonych oby­
wać i z powodu tego nadawali duchownym przy kościołach klasztornych, ksią­
żęcych lub prywatnych ustanowionym obok prawa odprawienia nabożeństw tak­
że i prawo odprawiania pewnych sakramentów, które katedrze zastrzeżone były, 
a zwłaszcza sakramentu chrztu, małżeństwa, wogóle curam animarum. Powstały 
tak »ecclesiae baptismales«, które się z biegiem czasu przekształciły na parafialne.

I w Bydgoszczy siedział dawno przed założeniem miasta w roku 1346 starosta 
na grodzie. Tuż pod murami grodu na dzisiejszej ulicy Podwale stał kościół św. 
Idziego. Musiał on więc zbudowanym być przez starostę grodu i był zarazem 
połączonym z szpitalem. I temuż kościołowi musiał widocznie biskup udzielić 
prawa chrztu i małżeństwa tak, że w okolicy grodu bydgoskiego zastępował on 
kościół biskupi, kościół parafialny. Funkcje te jednakże musiał stracić z chwilą, 
kiedy w Bydgoszczy intra muros zbudowano kościół parafialny z bliżej określo­
nymi granicami.

Że granice parafii bydgoskiej już 150 lat przed przywilejem biskupa Sarnow­
skiego określone były, wynika z »Liber Retaxationum Dioeceseos Wladislavien- 
sis« wydrukowanych w »Documenta eclessias civitatis Bidgostiensis« ks. prob. 
Beckera43 na str. 13, gdzie już w roku 1520 należały do parafii bydgoskiej wsie: 
Lochowo, Czyżkówko, Bielice, Kruszyn, Bartodzieje, Kolenda i Jachcice44.

Jeżeli wszystkie wsie tuż obok Bydgoszczy leżące należały do parafii Św. Mi­
kołaja i Marcina, rzekoma parafia św. Idziego istniała chyba tylko pro nomine45,

41 q u o n d am ... -  niegdyś parafialnym (łac.).
42 la p s u s ... -  błąd językowy (łac.).
43 Eduard Becker (1867-1930), ksiądz, proboszcz parafii bydgoskiej w latach 1912-1921. Po 

opuszczeniu Bydgoszczy w 1921 r. pracował we Wrocławiu. Biogram, [w:] W. Kotowski, 
Spór o probostwo bydgoskie 1906-1912 (Przyczynek do dziejów walk o polskość Kościoła 
Katolickiego w zaborze pruskim), „Studia Gnesnensia” 1981, t. 6, s. 278 i 280.

44 Documenta Ecclesias civitatis Bidgostiensis (Bromberg) concernentia, Berlin 1918.
45 pro ... -  z nazwy (łac.).
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ponieważ parafian wcale by nie miała leżąc sama na terytorium parafii św. Miko­
łaja i Marcina.

Na str. 15 dokumentów ks. Beckera są wyspecyfikowane kościoły parafialne 
w okolicy Bydgoszczy z roku 1577 jak Kościelec, Solec i Wtelno, natomiast o ko­
ściele św. Idziego nie ma wzmianki. Wizytacja biskupa Karnkowskiego z 1577 
wspomina o 5 wikariuszach w Bydgoszczy i wymienia między innymi »Nicode- 
mum, qui praeposituram s. Egidii in hospitali obtinet«46. Był on więc praepositus 
hospitalis a nie parochus.

Na str. 20 dokumentów ks. Beckera wspomina się o »praepositus Bidgostien- 
sis hospitalis«, który jest zarazem proboszczem w Solcu.

Na str. 23 z roku 1596 reditus ecclesiae seu capellae S. Aegidii extra muros47 
mówi »Habet haec capella quinque prata in Babiawieś«48. Dopiero wizytacja ka­
nonika Dąbrowskiego z 1596 r. (Becker strona 30) mówi »Ecclesia Tituli S. Aegi­
dii antiquitus Parochialis extra muros«, ale wspomina zarazem, że »cura clavium 
penes D. Plebanum parochialem et cura animarum«49.

Jeżeli już tedy 1596 r. kościół św. Idziego nie był parafialny, to i 1679 bi­
skup Sarnowski nie mógł go nazwać parafialnym i odnośne słowa jego przywi­
leju mogą li tylko na pomyłce polegać spowodowanej prawdopodobnie również 
fałszywym i nieusprawiedliwionym zwrotem w wizytacji Dąbrowskiego z 1596 r.

Wypada mi dalej wyświetlić jeszcze jedną kwestię poruszaną przez niemców 
katolików. Twierdzą oni, że biskup Sarnowski stworzył przez swój przywilej z ze­
społu niemców katolików w parafii św. Mikołaja i Marcina »gminę personalną« 
jak to np. się zdarzało przy parochiae gentiliciae50, przy których przynależność do 
poszczególnych rodzin jest miarodajną a nie jakiś obszar geograficznie ustalony, 
mianowicie atoli parafie wojskowe, przy których tylko osobista przynależność do 
wojska rozstrzyga, a nie zamieszkania w poszczególnej parafii.

I to zapatrywanie jest fałszywe, sprzeciwia się ono przede wszystkim przepi­
som Tridentinum, które w sessis XXIV caput 13 de reformatione powiada: »In 
iis quoque civitatibus ac locis, ubi parochiales ecclesiae certos non habent fines, 
nec earum rectores proprium populum, quem regant, sed promiscue petentibus 
sacramenta administrant, mandat sancta synodus episcopispro tutiori animarum 
eis commissarum salute, ut distincto populo in certas propriasque parochias, uni- 
cuique suum perpetuum peculariemque parochum assignent, qui casu cognoscere

46 N ico d em u m ... -  Nikodema, który posiadał urząd prepozyta św. Idziego ze szpitalem (łac.).
47 r e d i t u s .  -  dochód kościoła albo kaplicy św. Idziego poza murami (łac.).
48 H a b e t... -  kaplica ta posiada pięć łąk na Babiej Wsi (łac.).
49 E c c le s ia ...  -  kościół pod wezwaniem św. Idziego, dawny parafialny poza murami, ale 

wspomina zarazem, że troska o klucze i opieka duszpasterska należy do proboszcza (łac.).
50 p a ro c h ia e ... -  parafii narodowej (łac.).
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valeat, et a quo solo licite sacramenta suscipiant aut alio utiliori modo, prout loci 
qualitas exegerit, provideant. Idemque in iis civitatibus ac locis, ubi nullae sunt 
parochiales, quamprimum fieri curent non obstantibus quibuscumque privilegiis 
et consuetudinibus etiam immemorabilibus«51.

Biskup Sarnowski, który blisko 150 lat po Tridentinum52 przywilej dawał 
niemcom katolikom w Bydgoszczy znał oczywiście i przepisy soboru trydenckie­
go i nie mógł stworzyć i też nie stworzył żadnego tworu parafialnego, który się 
sprzeciwia przepisom kościoła. Kościół parafialny bydgoski miał już swoje gra­
nice i miał swoich parafian a więc nie mógł biskup Sarnowski stwarzać w obrębie 
tej parafii i w obrębie tych parafian jakąś nową parafię bez granic i tylko z niem­
ców katolików złożoną. Kościół nasz nazywa się przecież dlatego »Katolicki«, że 
jest ogólny, że jest jeden jedyny dla wszystkich wyznawców wiary, a nie osobny 
dla polaków, dla niemców, lub innej narodowości.

Powoływanie się na parafie wojskowe jest o tyle mylne, że parafie te nie two­
rzą odrębnych beneficjów, nie tworzą jakiegoś trwałego urzędu kościelnego lecz, 
że jedynie ze względów praktycznych w ostatnich czasach na mocy osobnych 
umów między stolicą apostolską a odnośnymi rządami stworzone zostały, przy 
których tzw. proboszcz wojskowy jest urzędnikiem danego państwa, od niego 
otrzymuje swe pobory i tylko wyjątkowo z wolą stolicy apostolskiej wykonuje 
pastoryzację wojska, ma on cura animarum ale nie ma beneficjum.

Wreszcie należało nadawanie przywileju na utworzenie takich parafii perso­
nalnych jedynie do kompetencji papieża. I nowy corpus iuris canonici staje na 
tym samym stanowisku, kiedy w canonie 216 § 4 mówi:

»Non possunt sine speciali apostolico indulto constitui paroeciae pro diversi- 
tate sermonis seu nationis fidelium in eadem civitate vel territoris degentium nec

51 In  i i s . .. -  i to zapatrywanie jest fałszywe, sprzeciwia się ono przede wszystkim przepisom 
soboru trydenckiego, który w sesji XXIV rozdz. 13 mówi o zmianie, że we wszystkich mia­
stach i miejscach, gdzie kościół parafialny nie ma ustalonych granic, nie ma wyznaczonych 
zarządców, którzy sprawują pieczę ze względu na dobro wiernych, święty synod nakazuje 
większą troskę o zbawienie dusz, zwłaszcza tych, którzy proszą o udzielenie sakramentów 
świętych, a którzy zarazem są odrębną wspólnotą w pewnych charakterystycznych parafiach, 
gdzie nie ma możliwości, aby do każdej odrębnej wspólnoty czy wręcz osoby posyłać pro­
boszcza jedynie tej wspólnocie przypisanego, i do której wierni czują się przypisani, a znając 
ich, proboszcz winien w sposób praktyczny i przemyślany udzielać każdego sakramentu, 
o który wierni ci poproszą. Ta sama zasada obowiązuje w przypadku miast i miejsc, w któ­
rych nie ustanowiono parafii, gdzie należy jak najszybciej wprowadzić w życie postanowie­
nia synodu, którym żadne prawa ani przywileje nie mogą stać na przeszkodzie, jak to jest od 
niepamiętnych czasów (łac.).

52 Sobór powszechny Kościoła katolickiego, który miał miejsce w Trydencie w latach 1545­
1563.
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paroeciae mere familiares aut personales; ad constitutas autem, quod attinet, nihil 
innovandum, inconsulta Apostolica Sede«53.

Gdyby zdanie niemców katolików co do gmin personalnych miało być słusz­
ne, natenczas musiałby kościół odnośnie kodeks kanoniczny uznawać jakąś eks- 
terytorialność, o czym nigdzie atoli mowy nie ma. Niemcy katolicy powołują się 
wreszcie na pisma Aug. Barbosa »De officio et potestate parochii« Legduni 1647 
-  dalej von Zeger Bernard von Espen »Ius Ecclesiasticum Universum« Lovanii 
1732 -  i twierdzą, że podług tych pisarzy nie potrzeba stałych granic parafii lecz 
wystarcza, że jest »certus populus certaque familiae«54 jak to Congregatio Con- 
cilii de anno 1578 rozstrzygła. Nie mając książek tych pod ręką nie mogę stwier­
dzić, czy twierdzenie to jest prawdziwe lub nie i czy te z całości wyjęte zdania 
są słuszne. W każdym razie słowa Tridentinum wyżej cytowane są podług mego 
zdania bardzo jasne i nie mogą być zmienione przez chociażby odmienne zdania 
słynnych komentatorów.

Wreszcie trzeba rozważyć, że kwestia rzekomego istnienia jakiejś osobnej 
personalnej niemiecko katolickiej parafii w Bydgoszczy dopiero w umysłach 
prawników i podczas procesu Halbego się zrodziła, że przeszło około 250 lat po 
przywileju biskupa Sarnowskiego nikt o takim tworze nie myślał ani nie marzył, 
że w roku 1896 prezes rejencyjny bydgoski kilku niemcom szowinistom, któ­
rzy proboszcza denuncjowali, iż podczas reparacji w farze zarządził nabożeństwa 
w kościele pojezuickim, odpisuje: »Als der Bischof von Kuiavien und Pommern 
1679 die Aegidienkirche den hiessigen katholischen Burgern und Einwohnern 
deutscher Nationalitat zum Gebrauch uberwies, geschah das ausdrucklich unbe- 
schadet der Rechte der Pfarrkirche und mit der Massgabe, dass die Aegidienkirche 
in jedem Betracht als Nebenkirche der Pfarrkirche einverleibt bleibe. Der durch 
die erwahnte Stiftungsurkunde vom 11. Januar 1679 geschaffene rechtliche Zu- 
stand ist in Ermangelung spaterer gegentheiligen Anordnungen der bischoflichen 
Behorde unverandert geblieben, zunachst bis Bromberg dem Preussischen Staats- 
gebiet einverleibt wurde, und in letzterem das Allgemeine Landrecht in Kraft trat. 
In vorlandrechtlicher Zeit sind also weder durch die Ueberweisung der Aegidien- 
kirche an die Katholiken deutscher Nationalitat, noch durch einen spateren Akt 
der zustandigen bischoflichen Behorde die Katholiken deutscher Nationalitat aus 
der Pfarrkirchengemeinde ausgepfarrt worden; vielmehr sollte nach dem ausge- 
sprochenen Willen des Stifters durch die Ueberweisung der Aegidienkirche an

53 N on p o s s u n t... -  bez pozwolenia i zgody Stolicy Apostolskiej nie mogą być ustanawiane 
parafie tylko ze względu na różnice językowe czy narodowe, ani w miastach, ani na innych 
obszarach, ani wspólnotowe klasztorne, ani personalne: nie można takich parafii ustanowić 
bez zgody Stolicy Apostolskiej (łac.).

54 c e r tu s ... -  pewien lud i pewne rodziny (wspólnoty) (łac.).
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die Katholiken deutscher Nationalitat in den rechtlichen Verhaltnis der letzteren 
zu der Pfarrkirche keine Veranderungen gegen den fruheren Zustand eintreten«55.

Trudno dzisiaj wprost uwierzyć, aby w ten sposób mógł przed 25 laty pisać 
wysoki urzędnik administracyjny niemiecki. Ale nawet i osławiony gnębiciel ko­
ścioła katolickiego w czasie Kulturkampfu p. Perkuhn56 w licznych swych pi­
smach mówi tylko o »Succursalkirche«.

A dalej jeszcze w roku 1906 a później w roku 1914 przy regulowaniu sto­
sunku prebendarza przy kościele pojezuickim i przy kościele Serca Jezusowego 
pomiędzy stolicą arcybiskupią a naczelnym prezesem oświadczono na wstępie 
»der Propst an der Pfarrkirche zum hl. Martin und Nicolaus ist der Pfarrer al- 
ler Katholiken Brombergs sowie aller in der Parochie vorhandenen Kirchen und 
kirchlichen Institute«57. Jakżesz można wobec tego na serio postawić tezę o osob­
nej personalnej parafii niemców katolików?

W wspomnianej ostatnio umowie podpada jedyne tytuł prebendarza, którego 
nazwano „rector ecclesiae” i który jedynie Panu Bogu i stolicy arcybiskupiej ma

55 A ls . .. -  kiedy biskup diecezji kujawsko-pomorskiej w 1679 r. przekazał kościół św. Idziego 
katolikom narodowości niemieckiej do użytkowania, nastąpiło to wyraźnie bez naruszenia 
praw kościoła farnego i z zastrzeżeniem, że kościół św. Idziego pod każdym względem włą­
czony zostanie do kościoła farnego jako kościół filialny. Stan prawny, stworzony przez akt 
fundacyjny z 11 stycznia 1679 r., z powodu braku późniejszych decyzji władzy biskupiej 
pozostał niezmieniony także wówczas, kiedy Bydgoszcz włączona została w granice Prus 
i kiedy w Prusach wprowadzono prawo krajowe. Tak więc w okresie poprzedzającym ustano­
wienie prawa krajowego katolicy narodowości niemieckiej przez jakiś późniejszy akt odpo­
wiedniej władzy biskupiej nie zostali wyłączeni z parafii farnej; wprost przeciwnie, według 
woli wyrażonej przez fundatora przekazania kościoła św. Idziego katolikom narodowości 
niemieckiej nie nastąpiły żadne zmiany w jego stosunku prawnym do kościoła parafialnego 
w porównaniu do stanu wcześniejszego (niem.).

56 Emil Johann Friedrich Perkuhn, ur. 3.07.1839 r. w Grudziądzu, zmarł 6.12.1898 r. w Berli­
nie. W okresie Kulturkampfu pełnił początkowo funkcję prokuratora w Gnieźnie, prowadząc 
m.in. śledztwa w sprawach związanych z działalnością narodową polskich księży katolickich 
w archidiecezji gnieźnieńskiej. W 1877 r. rząd pruski mianował go na stanowisko komisa­
rycznego zarządcy majątkiem arcybiskupa poznańskiego i gnieźnieńskiego, który sprawował 
do 1886 r. Odznaczony przez króla pruskiego Orderem Korony III klasy za zasługi położone 
w okresie sprawowania urzędu komisarza, http://e-kartoteka.net/en/search#show (dostęp: 
27.04.2020); Zeitschrift der Historischen Gesellschaft fur die Provinz Posen, Jg. 14/1899, 
s. XI -  XII: https://zbc.uz.zgora.pl/dlibra/publication/16603/edition/29003/content?ref=desc 
(dostęp: 27.04.2020); C. Myschor, Wyżsi urzędnicy pruskiej administracji prowincjonalnej 
w Poznańskiem 1871-1918, Poznań 2014, s. 167, 230; L. Trzeciakowski, Kulturkampf w za­
borze pruskim, Poznań 1970, s. 118; Z. Zieliński, Kulturkampf w diecezji gnieźnieńskiej i po­
znańskiej w latach 1873-1887, Poznań 2011, s. 128-129.

57 der P ro p s t ... -  proboszcz kościoła parafialnego pod wezwaniem św. św. Marcina i Miko­
łaja jest proboszczem wszystkich katolików bydgoskich i wszystkich znajdujących się w pa­
rafii kościołów i instytucji kościelnych (niem.).

http://e-kartoteka.net/en/search%23show
https://zbc.uz.zgora.pl/dlibra/publication/16603/edition/29003/content?ref=desc
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być odpow iedzia lnym  za  odpraw ian ie nabożeństw . Jestem  zdania, że to  się nie 
zgadza z p rzep isam i kościo ła. C ura  anim arum  należy  do p roboszcza  a tej m u 
żadna  w ładza  i żadna  um ow a tak  d ługo ja k  n im  je s t  odebrać albo uszczup lić  nie 
m oże. Ks. prob. B ecker popełn ił sw ego czasu  pod ług  m ego zdan ia  b łąd  zgadzając 
się n a  to. N ow y  kodeks kanon iczny  p ow iada  o kanon ie 479 § 1: »N om ine rec- 
to rum  ecclesiarum  h ic ven iun t sacerdotes, quibus cu ra  dem andatu r alicuius ecc- 
lesiae, quae nec  paroecia lis sit nec  cap itu laris, nec adnexa dom nuicem  m unitatis 
relig iosae , quae in  eadem  offic ia  ce leb re t«58.

R easum ując z tego  w szystk iego  m oje stanow isko p rzychodzę do przekonania , 
że pod ług  zasad  p raw a kanonicznego:
1. n iem cy  kato licy  w  B ydgoszczy  n ie tw o rzą  osobnej gm iny  kośc ie lnej, gdyż 

re lig ia  ka to licka  n ie zn a  po jęc ia  »gm iny« w  znaczeniu  relig ii p rotestanckiej 
i p rusk iego  landrechtu .

2. że 1679 ale ju ż  i daw niej n ie  istn ia ła  żadna p ara fia  Św. Idziego, bo n ie m ia ła  
żadnych  parafian  i żadnych  granic.

3. że przyw ilej b isk u p a  S arnow skiego z 1679 n ie stw orzy ł now ej parafii n ie ­
m iecko  katolickiej lecz, że w tenczas gdyby  o sobna  p ara fia  Św. Idziego by ła  
istn iała, j ą  zn iósł i że j ą  po łączy ł z p ara fią  Św. M arc ina  i M iko łaja  oddając 
kośc ió ł Św. Idziego jed y n ie  do uży tku  n iem ców  kato lików  pod  nadzorem  p ro ­
boszcza  m iejscow ego.

4. że w reszcie i o personalnej parafii m ow y  być n ie m oże.
P rzyznam  się, że pow yższe w otum  m a  w iele m iejsc , w  k tó rych  je  zaczepić 

m ożna, w in a  to  atoli stuleci, k tóre tu  w chodzą  w  rachubę, w in a  tego, że n ie  m am y 
odpow iedn ich  dokum entów , a p rzede w szystk im  i tej okoliczności, że p rzed  w ie ­
kam i n ik t n ie  m yśla ł o tym , że k iedyś z  pow odu  tego  pow stan ie  spór n a  tle p raw ­
niczym . D zisiaj k ładziem y każde słów ko n a  w agę i w yciągam y z n iego  od p o ­
w iedn ie nam  korzystne konsekw encje, a  ten , k tó ry  słow o to p rzed  laty  p isa ł w cale 
się nad  n im  n ie n am yśla ł g łęboko.

ad b) P rzechodzę obecnie do rozpa tryw an ia  spraw y z punk tu  w idzen ia  p raw a 
św ieckiego. R ozw arzyć nasam przód  trzeba, że aż po podzia łów  P olsk i obow ią- 
zyw aly  daw ne po lsk ie praw a. P o lsk ie p raw a cyw ilne n ie m ia ły  ato li osobnych  
p rzep isów  co do kośc io łów  i ich  dóbr, n ie  znajdu jem y ich  ani w  V olum ina legum  
ani w  T rem bick im  lub O strow skim .

O ile  kośc ió ł Św. Idziego  n ie tw orzy ł osobnej parafii, to  oczyw iście n ie m ­
cy  kato licy  z p rzyw ile ju  b isk u p a  S arnow skiego p raw  rościć n ie  m o g ą w zględem

58 N o m in e ... -  kapłanów uważa się za rektorów tych kościołów, którym powierzono troskę 
o kościół, ten zaś nie jest ani parafialny, ani należący do kapituły, ani złączony z domem 
wspólnoty zakonnej lub stowarzyszeniem życia apostolskiego, którzy spełniają w nim święte 
czynności (łac.).
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ko śc io ła  parafialnego. D osta li go  do uży tku  i m ie li o n iego  dbać. U ży tku  n ik t im  
n ie odm aw iał, a  gdy  K ośció ł rozebrano  upad ł eo ipso i je g o  użytek . B yli p ara fia ­
nam i kośc io ła  parafia lnego  p rzed  i po  przyw ileju .

G yby ato li by ła  istn iała  osobna p ara fia  Św. Idziego u tw orzona p rzez  przyw ilej 
1679, to  trzeb a  się zapytać, czy  ta  n iem iecko  ka to licka  g m in a  u zyskała  ja k ą  p o d ­
m io tow ość p raw ną, czy  sta ła  się perso n a  iuridica. Z asad a  ko śc io ła  kato lick iego , 
że P an  B óg lub św ięci są  podm io tam i m ajątku  kościelnego  z b ieg iem  czasu  sta ła 
się ty lko  uzm ysłow ionym  w yrażen iem  celu, n a  ja k i ów  m ajątek  b y ł p rzeznaczony, 
natom iast n ie  stała się ona po jęciem  praw nym  ze w szystk im i je g o  następstw am i. 
P raw a m ajątkow e w ykonyw ują  osoby  fizyczne , d la tego  w  daw nych  czasach  w y ­
konyw ali nasam przód  fundato rzy  kościo ła , a  później p rze łożen i kościo ła , k tórzy  
go rep rezen tow ali, te  praw a; oni zarządzali dobram i i w łościam i ko śc io ła  i ich  też 
ja k o  w łaścic ieli m ajątku  kośc ie lnego  poczytyw ano. P oniew aż jed n ak że  ci p rze ło ­
żen i p rzy  h ierarch icznym  ustro ju  kośc io ła  p rzedstaw ili w ielość osób, zw iązanych  
jed n y m  celem , b y ła  to  pew nego rodzaju  spólność (com m unitas), k tó ra  z  b ieg iem  
czasu  p rze ję ła  obok  p aństw a i gm iny  po jęcie  k o rpo rac ji, tj. osobnego  tw oru  p raw ­
nego , k tó ry  n a  zew nątrz  ja k  n a  w ew nątrz  m a sw oją o sobną  p odm io tow ość p raw ­
ną, je j p rzynależy  m ajątek  korporacji, ona n im  zarządza i go  uży tku je; je s t  ona 
n ieza leżną od indyw idualnośc i sw ych członków  a m ajątek  je j n ie  je s t  m ajątk iem  
je j członków . T eoria ta  p rzy  organizacji ja k  b iskup  czy  kap itu ła , m o g ła  m ieć p ew ­
ne uspraw ied liw ien ie. Z  b ieg iem  czasu  uw ydatn iło  się jed n ak , że ta  teo ria  nie 
je s t  słuszna, że b iskup  i kap itu ła  są ty lko  rep rezen tan tam i kośc io ła  a n ie  sam i 
kościo łem , że w ięc oni n ie  są w łaściw ym i podm io tam i praw. P rzekonanie, że nie 
osoby  ale insty tu ty  rep rezen tow ane są podm io tam i praw , że w ięc  tym  insty tu tom  
ja k o  takim  osobow ość p raw na p rzysługu je , coraz w ięcej się uw ydatn iało , aż teo ­
ria  korporacji upad ła  a po jęcie osobow ości praw nej insty tu tów  poszczegó lnych  
zw ycięży ło  zw łaszcza, że przyczyn iało  się ono p rzy  m nie jszych  insty tu tach  k o ­
ścielnych  do ich  em ancypacji spod w ładzy  św ieck ich  fundato rów  lub w łaścicieli.

W  ten  sposób uznaną  zosta ła  z b ieg iem  w ieków  nasam przód  osobow ość p raw ­
n a  b iskupstw  a później i d robniejszych  kośc io łów  zupełn ie na sposób stosunków  
panu jących  na Z achodzie , kośc io ły  p rzesta ły  być w łasnośc ią  sw ych założycie li 
lecz stały  się ja k o  tenże sam e podm iotem  praw , osobą praw ną.

Taka osoba p raw na m usi atoli m ieć  sw e w łasne organy, p rzez  k tóre sw oją w olę 
w yg łaszać m oże. P rzyw ilej b iskupa S arnow skiego g łosi natom iast, że p roboszcz 
R ylski sobie w yraźn ie zastrzeg ł sw e p raw a parafialne. W ynika z tego , że b ez  je g o  
zezw olen ia  n iem cy  kato licy  n ie by li w ładn i do ob jaw ien ia  swej w oli, a w  takim  
raz ie  ich  spó lność n arodow a i re lig ijna  n ie  m o g ła  osiągnąć osobow ości praw nej. 
S tosunek  ten  pozosta ł aż do upadku  Polski.
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Z achodzi obecnie dalsze py tan ie, czy  po  ob jęciu  B ydgoszczy  p rzez  w ładze 
p rusk ie  i p rzez  em anację prusk iego  landrech tu  ja k a  zm iana zaszła. § 170 11.11 
L andrech tu  m ów i: »K irchen  und  andere dah in  gehórende G ebaude sind aus- 
sch liesslich  das E igentum  d er K irchengese llschaft, zu deren  G ebrauche sie be- 
stim m t sind«59. A  co nazyw a L andrech t »K irchengesellschaft«? § 11 II.11 m ów i: 
»R elig ionsgese llschaften . w elche sich  zu r ó ffen tlichen  F eie r des G ottesd ienstes 
verbunden  haben . w erden  K irchengese llschaften  genann t«60.

N iem cy  kato licy  n ie m o g ą chyba tw ierdz ić. że oni w  B ydgoszczy  ja k o  n iem cy 
tw orzy li o sobną »R elig ionsgesellschaft«  obok  polaków . B yli oni i są tak  sam o 
ja k  po lacy  »kato likam i«  a ja k o  tacy  na leżą  do tego  sam ego w yznan ia. do tej sa­
m ej »R elig ionsgesellschaft«  a w ięc  »K irchengesellschaft« . K ośció ł Św. Idziego 
należa ł w ięc do w yznaw ców  w iary  kato lickiej (K atholische K irchengesellschaft) 
w  B ydgoszczy  a n ie  do w yznaw ców  n iem ieckiej w iary  kato lick iej. bo  tak a  w cale 
n ie  istnieje.

W  roku  1830 m usiano  kośc ió ł Św. Idziego rozebrać. bo zapadał. Z  tą  chw ilą 
usta ły  też p raw a n iem ców  kato lików  do uży tkow an ia  kośc io ła  Św. Idziego.

W  tym  sam ym  roku  zw rócili się n iem cy  kato licy  do w ładz rządow ych . aby 
im  p rzydzie liły  k ośc ió ł po jezu ick i. k tóry  sw ego czasu  rząd  po  zn iesien iu  dóbr 
k laszto rnych  zabrał.

P ism em  z 5 m a ja  1834 donosi poznańsk ie ko leg ium  szkolne re jencji w  B y d ­
goszczy  co następuje:

»W ir benachrich tigen  eine Kgl. R egierung  h ierduch  ganz ergebenst. dass von  
dem  K ónigl. M in isterium  d er G eistlichen- Schul- und  M edizinalangelegenheiten  
m itte lst E rlasses vom  19. A pril d. Js. D ie U eberw eisung  der ehem aligen  Jesuiten- 
k irche zu  B rom berg  an die dortige deu tsch-katho lische G em einde u n te r fo lgenden  
B ed ingungen  genehm ig t ist:
1. die U eberw eisung  der K irche an die gedach te G em einde erfo lg t unentgeltlich .
2. die G em einde ha t aber die V erpflichtung zu r bau lichen  E rhaltung  d er K irche 

und  nam entlich  d er m it ih r in  V erbindung stehenden  T urm e zu ubernehm en  
und  d a rf  le tztere n ich t e ingehen  lassen.

3. die G em einde h a t die T ure in  d er S acristai der K irche. w elche a u f  den G ym - 
n as ia lh o f geh t. zum achen  zu lassen.

4. die G em einde h a t sich  zu verp flich ten  durch ih re be i der K irche anzustellen- 
den G eistlichen  fu r  die G ym nasiasten  e inen  besonderen  deu tsch  katho lischen

59 K irc h e n ... -  kościoły i inne należące do nich budynki są wyłączną własnością gminy ko­
ścielnej i do jej użytku przeznaczone (niem.).

60 R e lig io n sg e se llsc h a f te n ...  -  wspólnoty religijne. które połączyły się dla świętowania 
publicznego nabożeństwa. nazywane będą wspólnotą (gminą) kościelną (niem.).
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Gottesdienst abhalten zu lassen, insofern solches von der Behorde fur notig 
erachtet werden sollte.

5. die Gemeinde hat sich zu verpflichten, die Kirche sofort wieder zu raumen im 
Falle ein anderweiter Staatszweck die Ruckgabe desselben notig macht«61. 
Wobec tego, iż w akcie tym używa się wyrazu »Ueberweisung« a nie »Schen- 

kung« i wobec tego, rząd sobie zastrzega prawo zwrotu, wynika, że kościół poje- 
zuicki został własnością rządu i że tylko do użytku prekarystycznie przydzielony 
został niemcom katolikom tak samo jak swego czasu kościół Św. Idziego.

Dopiero reskryptem z dnia 28 stycznia 1880 cesarza Wilhelma I kościół prze­
szedł na własność tzw. niemieckiej katolickiej gminy kościelnej.

»Auf Ihren Bericht vom 22. d. Mts. Will ich hierdurch Meine Genehmigung 
zur unentgeltlichen Ueberweisung der sogenannten Jesuitenkirche zu Bromberg 
in das Eigentum der deutschen katholischen Kirchengemeinde daselbst unter der 
Bedingung erteilen, dass
1. diese Gemeinde keinen weiteren Anspruch auf die Uebernahme des Patronats 

uber die Kirche seitens des Fiskus erhebt, vielmehr ihrerseits unentgeltlich die 
gesammte Bau- und Unterhaltungslast ubernimmt und,

2. den Wiederaufbau der im Jahre 1845 eingesturzten beiden Turme der Kirche 
zur Ausfuhrung bringt, sobald die zu diesem Zwecke erforderlichen Mittel 
ausreichen.
Berlin, den 28. Januar 1880 Wilhelm«62
W wykonaniu tego reskryptu zapisana została w dniu 27 kwietnia 1881 w hi­

potece Bydgoszczy tom VI karta nr. 231 »Die deutsche katholische Gemeinde«

61 W ir... -  uprzejmie informujemy królewską regencję, że ministerstwo ds. wyznań, oświaty 
i spraw zdrowotnych rozporządzeniem z dnia 19 kwietnia bieżącego roku udzieliło pozwo­
lenia na przekazanie byłego kościoła jezuickiego w Bydgoszczy tamtejszej gminie niemiec- 
ko-katolickiej pod następującymi warunkami: 1. przekazanie kościoła wspomnianej gminie 
następuje bezpłatnie, 2. gmina zobowiązana jest do przejęcia obowiązku utrzymywania sub­
stancji budowanej kościoła, zwłaszcza zaś stojących przy nim wież, do których zawalenia nie 
wolno jej dopuścić, 3. gmina ma zamknąć drzwi w zakrystii, które prowadzą na podwórze 
gimnazjum, 4. gmina powinna zobowiązać się do tego, aby duchowni zatrudnieni przy ko­
ściele odprawiali specjalną mszę św. w języku niemieckim dla gimnazjalistów, o ile władze 
uznają to za konieczne, 5. gmina zobowiązuje się do natychmiastowego opuszczenia kościo­
ła w przypadku, kiedy inne cele państwowe stworzą konieczność jego zwrotu (niem.).

62 A u f .  -  w odpowiedzi na Wasze sprawozdanie z dnia 22 tego miesiąca udzielam mojego 
zezwolenia na bezpłatne przekazanie tzw. kościoła jezuickiego w Bydgoszczy na własność 
niemieckiej gminy kościelnej tamże pod warunkiem: 1. gmina nie zgłosi pretensji o prze­
jęcie patronatu ze strony skarbu państwa, co więcej ze swej strony przejmie ona bezpłatnie 
wszelkie ciężary związane ze sprawami budowlanymi i utrzymaniem kościoła i 2. dokona 
odbudowy obydwóch wież kościelnych zawalonych w 1845 r., jak tylko zgromadzone zosta­
ną odpowiednie środki. Berlin, dn. 28 stycznia 1880 r. Wilhelm (niem.).
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jako właścicielka. Z reskryptu cesarskiego wynika tylko fakt, że kościół pojezu- 
icki został katolikom niemieckiej narodowości oddany na własność, nigdy atoli 
nie wynika jakoby przez ów reskrypt cesarza Wilhelma utworzona została nowa 
parafia niemiecko katolicka, gdyż do utworzenia parafii potrzebne było przede 
wszystkim wypuszczenie niemców katolików z obrębu parafii katolickiej w Byd­
goszczy, współdziałanie odnośnych władz kościelnych, osobnego dokumentu 
erekcyjnego i bliższego określenia granic rzekomej nowej parafii a dalej i unor­
mowania stosunku tej rzekomej nowej parafii do kościoła parafialnego Św. Mi­
kołaja i Marcina. Nowe parafie tworzy też przecież tylko władza kościelna a nie 
świecka albo cesarz. W Prusach potrzebne było tylko placet władzy świeckiej. 
A tego nie uczyniono. Reskrypt cesarza Wilhelma z 28.I.80 ale i pod dalszym 
względem nie zgadza się z przepisami prawa, gdyż z §§ 160, 170, 618 i 647 
drugiej części tytułu 11 pruskiego landrechtu wynika, że podmiotami majątku 
kościelnego jest »kościół« jaki taki, tj. wspólność parafian do poszczególnego 
wyznania należących.

Jeżeli »deutsche katholische Kirchengemeinde« w Bydgoszczy wcale nie ist­
niała, bo nigdy utworzoną nie była, nie mogła nabyć własności kościoła a zwłasz­
cza, że z § 245 i 728 loci citati wynika, że wyznawcy przydzieleni do kościołów 
filialnych lub sukursalnych nie tworzą osobnego kościoła. Tak zwana »deutsch 
katholische Kirchengemeinde« nie jest więc podmiotem prawa zdolnym do uzy­
skania jakiego majątku a z tego wynika dalej, że jej przedstawiciele nie mogli 
wcale nabyć prawa własności dla niej pomimo, że reskrypt cesarza Wilhelma im 
takie prawa nadał. Z tego tylko dalej wnioskować można, że kościół pojezuicki 
pozostał nadal w własności rządu o ile rząd polski grabieże rządów zaborczych 
za własne uznaje.

Niemcy katolicy a przede wszystkim rząd niemiecki, który koniecznie w Byd­
goszczy chciał stworzyć »die Hochburg des Deutschtums«63 starali się wszelkimi 
siłami utworzyć osobną parafię niemiecko katolicką. Sprawa ta była jednakże 
bardzo delikatnej natury, gdyż bez zezwolenia władz kościelnych a dalej miej­
scowego proboszcza i reprezentantów parafii pomimo landrechtu i pomimo praw 
majowych legalnie przeprowadzić się nie dała. Jak już wspomniałem nawet słyn­
ny pan Perkuhn, największy gnębiciel kościoła katolickiego i surowy wykonawca 
praw majowych pisze zawsze tylko o »Sukursalkirche« i nie zna osobnej parafii 
niemiecko katolickiej w Bydgoszczy. Cesarz Wilhelm I oczywiście tak dalece 
prawo kanoniczne i cywilne nie znał i tak dalece w tą kwestię się nie zatapiał, aby 
wielce nad tą kwestią się zastanawiać, czy niemcy katolicy tworzą w Bydgoszczy 
osobną parafię, gdy jego doradcy mu przedłożyli odnośne pismo to je też podpisał

63 die H o c h b u rg ... -  twierdzę niemczyzny (niem.).
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a sędziego hipotecznego, który na mocy reskryptu cesarza nie wpisał niemiecko 
katolickiej gminy jako właściciela do księgi hipotecznej, chyba w Niemczech nie 
było. Z tych powodów tylko podług mego zdania figuruje rzekomo jakaś gmina 
niemiecko katolicka jako właściciel w hipotece, gdy w rzeczywistości podobnego 
tworu wcale na świecie nie ma.

Najciekawsze jest zresztą i to, że niemcy sami nie wiedzą, jak swój zespół 
nazywać: kościół pojezuicki zapisany jest w księdze wieczystej jako do »Deut- 
sche Katholische Kirchengemeinde« należący, wikariat pojezuicki, kościół Serca 
Jezusowego i dom do tegoż należący natomiast do »deutsche katholische Jesuiten 
Kirchengemeinde«.

Zresztą i uczciwi i rozsądni niemcy przyznawali brak istnienia osobnej parafii 
dla niemców katolików, to n. prz. wynika z pisma prezesa rejencyjnego Malt- 
zahna64 w aktach procesowych kościelnego Arendta przeciwko ks. dziekanowi 
Choraszewskiemu65, gdzie w urzędowym piśmie z dnia 29 maja 1897 dosłownie 
powiada:

»Aus den ausgegeben rechtlichen Grunden halten wir die Jesuitenkirche fur 
eine bloss Nebenkirche der Pfarrkirche, die keine eigenen Parochialrechte besitzt 
und unter dem Pfarrer der Pfarrkirche steht«66.

Na nowe tory weszła cała sprawa w roku 1904, kiedy miano budować kościoły 
Św. Trójcy i Serca Jezusowego. Przyszła wtedy pomiędzy ks. arcybiskupem Dr. 
Stablewskim67 a ministerstwem kultu znana umowa do skutku, która mówi, że 
kościół Serca Jezusowego pobuduje rząd a kościół Św. Trójcy kuria arcybiskupia, 
że natomiast wybudowanie budynków przy tych obydwóch kościołach dla księży 
i kościelnych ma na koszt całej parafii obejmującej wszystkich katolików Byd­
goszczy nastąpić itd. Z umowy tej nie wynika dobitnie, kto ma być właścicielem 
tych poszczególnych kościołów. Ponieważ kościoły te li tylko jako sukkursalne 
uważać należy, powinna katolicka gmina kościelna w księdze wieczystej być za­
pisaną. Kościół Serca Jezusowego jest atoli zapisany jako własność »niemieckiej

64 Helmuth Freiherr von Maltzahn (1840-1923), prawnik, urzędnik pruski, kierownik wydziału 
w regencji bydgoskiej, nadprezydent prowincji pomorskiej, poseł do parlamentu niemieckie­
go. Biogram, [w:] Datenbank der deutschen Parlamentsabgeordneten. Basis: Parlamentsal- 
manache/Reichstagshandbucher 1867-1938, https://www.reichstag-abgeordnetendatenbank. 
de/select.html?pnd=116722762 (dostęp: 27.08.2020).

65 Józef Choraszewski (1834-1899), proboszcz i dziekan bydgoski. Biogram, [w:] Bydgoski 
słownik biograficzny, t. 1, s. 33.

66 A u s . .. -  według istniejących podstaw prawnych uważamy kościół jezuicki za zwykły ko­
ściół filialny kościoła parafialnego, który nie posiada własnych praw parafialnych i podlega 
proboszczowi kościoła farnego (niem.).

67 Florian Stablewski (1841-1906), arcybiskup gnieźnieński i poznański, prymas Polski. Bio­
gram, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 28, Lublin 2013, s. 755-756.

https://www.reichstag-abgeordnetendatenbank
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jezuickiej gm iny  kościelnej«  (deutsche katho lische Jezu itenk irchen  G em einde). 
I tu  znow u b łąd  popełn iono . Jeżeli cesarz  W ilhelm  I p rze la ł kośc ió ł po jezu ick i 
»der deu tschen  ka tho lischen  K irchengem einde«  to  m o g ła  log iczn ie spraw y trak ­
tu jąc  ty lko  o n a  być ja k o  w łaścic ie lka  zap isana a n ie  »n iem iecka jezu icka gm ina 
kościelna« , k tó ra  w  ogóle n aw et pod ług  resk ryp tu  cesarsk iego  n ie istnieje. W idzi­
m y  w ięc, że popełn iano  w  tej spraw ie b łąd  po  błędzie.

K ośció ł Serca Jezusow ego pow in ien  być ja k o  sukkursalny  zap isanym  ja k o  
w łasność kośc io ła  parafia lnego . Fakt, że rząd  go  n a  w łasny  kosz t w ybudow ał, nie 
zm ien ia  postaci rzeczy.

Ż e kośc ió ł po jezu ick i a  w reszc ie  i Serca Jezusow ego n ie tw o rzą  osobnej p a ra ­
fii w yn ika  i z  in strukcji dotyczącej unorm ow ania  stosunków  pom iędzy  p ro b o sz­
czem  a p rebendarzem  przy  kośc ie le  po jezu ick im  i duszpasterstw a kato lików  n ie ­
m ieckiej narodow ości z 22 m arca  1914 r., gdyż je s t tam  usta lone, że p roboszcz 
parafii Św. M arc ina  i M iko łaja  je s t  zarazem  proboszczem  w szystk ich  kato lików  
w  B ydgoszczy  i w sze lk ich  w  parafii znajdu jących  się kośc io łów  i insty tucji k o ­
ścielnych, je m u  m uszą  być chrzty, śluby i pogrzeby  w  b iu rze  parafia lnym  także 
i p rzez  n iem ców  kato lików  zam eldow ane, je m u  sam em u przysługu je  praw o p ro ­
w adzen ia  k siąg  chrztów , ślubów  i pogrzebów , p rebendarz  k ośc io ła  po jezu ick iego  
je s t  w praw dzie  rec to r ecclesiae ale tak  on  sam  ja k o  i dalsi do pom ocy  m u p rzy ­
dzielen i kap łan i m a ją  w  proboszczu  w idzieć  k ie row n ika kanon iczn ie  insty tuow a- 
nego  duszpasterza  całej parafii bydgoskiej.

Jeżeli je s t  jeden  proboszcz, m oże też być ty lko  jedna p ara fia  a w sze lk ie  inne 
bezpraw ne i n ie log iczne w ym ysły  n iem ieck ich  kato lików , k tó rzy  kośc ió ł chcieli 
uw ażać za  środek  do sw ych celów  po litycznych  i k tó rzy  za  pom ocą  lu tersk iego  
rządu  chcie li d la  siebie stw orzyć osobny  narodow y kośc ió ł n iem ieck i m u szą  być 
za  n iew ażne uznane. Jedynie, gdyby  n iem ców  kato lików  uw ażać m ożna  za  o so b ­
n ą  sektę re lig ijną  m ogliby  tw orzyć osobną korporację  i ja k o  ta k a  m ieć w łasny  
kościół.

W  instrukcji z  1914 n ie je s t  n ic  o tym  w zm iankow ane, ja k o b y  w  kośc ie le  Ser­
ca  Jezusow ego m ia ły  się odbyw ać li ty lko  nabożeństw a d la  n iem ców  katolików . 
P ow iedzianym  je s t  tam  ty lko , że p rebendarz  je s t  odpow iedzia lnym  za  n ab o żeń ­
stw a w  obydw óch kośc io łach  odpow iednio  do ogólnokoście lnych  i specja lnych  
d iecezja lnych  p rzep isów  ja k  i za  sum ienną pasto ryzac ję n iem ców  kato lików  i to 
w obec B oga i w ładzy  arcybiskupiej.

Ta osta tn ia  tu  n a  ziem i stoi w ięc je szcze  nad  nim  i je j słuchać w inien. W ła­
d za  arcyb iskup ia w  p ierw szej lin ii m a  obow iązek  dbać o duszpasterstw o i d la  
niej w szyscy  m u szą  być rów ni czy  to  n iem cy  czy po lacy  lub inni. Jeżeli dzisiaj 
n a  około  80.000 parafian  je s t 77 .000 narodow ości polskiej a ty lko  około  2 .500
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narodow ości niem ieckiej i je ż e li w ładzy  duchow nej sto ją  do dyspozycji razem  
4 kośc io ły  to  n iesłuszne by  było , aby nikłej liczb ie kato lików  n iem ieckiej n a ro ­
dow ości, k tó rych  liczba z dn ia  n a  dzień  się zm niejsza , w ład za  b iskup ia  staw iała 
do dyspozycji 2 kośc io ły  a kato likom  polskiej narodow ości, k tórych  liczba je s t
0 p raw ie  32 razy  w iększa  rów nież  ty lko  2 kościoły, boć p row izo ryczną kap licę 
n a  S zw ederow ie chyba ja k o  kośc ió ł w  w łaściw ym  słow a tego  znaczeniu  uw ażać 
n ie m ożna.

K ato licy  polskiej narodow ości n ie  znajdu jąc m ie jsca  w e farze chodzą o czy ­
w iśc ie  i do kośc io ła  po jezu ick iego  gdyż w  drug ich  kośc io łach  pom ieśc ić  się nie 
m o g ą albo za  daleko  są oddalone a trudno  od n ich  w ym agać, aby n a  deszczu
1 ch łodzie stali. P asto ryzacja  tych  kato lików  polskiej narodow ości n a  tym  b ar­
dzo cierpi, gdyż  w  kośc iele  po jezu ick im  słow a B ożego  w  ojczystym  ję zy k u  nie 
u sły szą  a n ie  rozum iejąc w  znacznej ilości po  n iem iecku  siedzą ja k  n a  tu reck im  
kazan iu  i w łaśn ie w  tak  w ielk im  m ieśc ie ja k  B ydgoszcz z tak  znaczną liczbą so ­
cjalistów , co raz  bardziej tracą  poczucie wiary.

R ozw ażyć należy  w reszc ie  i ten  m om ent, że rząd  prusk i i rep rezen tacja  k o ­
śc io ła  po jezu ick iego  i Serca Jezusow ego p rzy  zap isyw aniu  ich ja k o  rzekom ych  
w łaścic ie li m ajątku  tychże kośc io łów  z w ład zą  d uchow ną w cale  się n ie  skom uni­
kow ały  lecz p rzeciw nie  zupełn ie j ą  zignorow ały.

B łędy, k tó re  w  tej zaw iłej i trudnej spraw ie popełn iano  p rzez  w iek i całe p o w in ­
ny  raz  radykaln ie być napraw ione o ile  n a  tym  w  p rzysz łośc i kato licyzm  i kośció ł 
cierp ieć n ie  m ają. D opóki rem edium  to przeprow adzone n ie będzie , n ie  pow in ien  
nastąp ić podzia ł p robostw a, gdyż p rzez  to  spraw ę je szc ze  w ięcej zam ącić m ożna.

P oza  tym  należy  usunąć p rzede w szystk im  dzisie jsze źródło  w szelk iego  zła, 
k tó re  o ile znam  osob iście  stosunki bydgoskie , leży  przew ażn ie  w  osobie ks. 
S ch irm era i je g o  koadiutorów . P odług um ow y z rządem  p rebendarz  n ie  p o trze­
bu je naw et być n iem cem  lecz ty lko  kap łanem  w ładającym  języ k iem  n iem ieckim . 
O czyw iście, że m usia łby  to  być człow iek  energ iczny  i oddany  w ładzy  duchow ­
nej, gdyż należy  p rzypuszczać, że cz łonkow ie pozostałego  dozoru , po jezu ick iego  
ko śc io ła  zaciek le w alczyć będą. A le  i p roboszcz m ie jscow y pow in ien  konieczn ie 
dociekać sw ych p raw  i dozorow i ko śc io ła  po jezu ick iego  n a  palce patrzeć. D ozór 
ten  m usi p rzy jść  do przekonania , że p roboszcza obchodzić n ie  w olno , że on w  k o ­
ściele po jezu ick im  je s t  panem  a n ie narzędziem  prebendarza.

W obec coraz w iększego  odpływ u n iem ców  kato lików  m oże by łoby  najlepiej 
od  dozoru  rzekom ej n iem iecko  katolickiej gm iny  po jezu ick ie j zażądać oddan ia 
całego  m ajątku  dozorow i parafia lnem u a ty lko  w  kośc iele  po jezu ick im  urządzić 
n a  razie  osobne nabożeństw a z kazaniem  d la  n iem ców  katolików . W  ten  spo ­
sób usun ię to  by  nareszc ie  sam ow olę rządu  prusk iego  i uzurpacje tzw. n iem ców
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katolików . K iedy  w  roku  1679 b iskup  Sarnow ski da ł kato likom  n iem ieckiej n a ro ­
dow ości przyw ilej uży tku  ko śc io ła  Św. Idziego, k tóry  to  przyw ilej po  rozebran iu  
tegoż  kośc io ła  stał się bezprzedm io tow ym , to  obecnie, gdzie zachodzi d la  k a to li­
ków  polskiej narodow ości ta  sam a po trzeba duchow a, ta  sam a kon ieczność u zy ­
skan ia  kościo ła , pow inna  pod ług  m ego zdan ia  w ład za  duchow na usunąć is tn ie ­
ją c e  zło i kośc io ły  po jezu ick i i Serca Jezusow ego oddać tej insty tucji, k tórej się 
pod ług  zasad  w iary, p raw a kanon icznego  i p raw a  krajow ego  p rzyna leżą  tj. gm in ie 
kato lickiej reprezen tow anej p rzez  para fię  Św. M arc ina  i M ikołaja . U w ażam , że 
p rzy  zm ien ionych  stosunkach  m o żn a  by  tę  spraw ę ew entualn ie za  poprzednim  
porozum ien iem  się z rządem , dobrze załatw ić.

P raw nie za in ic jow ać by  m ożna  ca łą  tę spraw ę ew entualn ie p rzez  zapisanie 
sprzeciw u w  księgach  w ieczystych  n ieruchom ości tzw. n iem ieckiej gm iny  k a to ­
lickiej pojezuickiej p rzez  zap isan ie sprzeciw u n a  m ocy  §§ 894 i 899 k. c. S prze­
ciw  ten  oczyw iście n ie  by łby  potrzebny, gdyby  rozw iązano  dozór kośc io ła  poje- 
zu ick iego  i p rzekazano  m ajątek  je g o  kośc io łow i parafialnem u.

D opiero  po osta tecznym  przeprow adzen iu  tej spraw y m ożna  podług  m ego 
zdan ia  p rzystąp ić  do p rzep row adzen ia  podziału  parafii bydgoskiej.

(-) M aciaszek”
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Was there a separate parish for German Catholics in Bydgoszcz?
Expertise provided by lawyer Jan Maciaszek in 1922

keywords: B ydgoszcz, C atholic parish  fo r  the G erm ans, Jan  M aciaszek , legal 
expertise

Summary
This tex t presen ts expertise  w ritten  by  law yer Jan M aciaszek , the f irs t appoint- 

ed  P o lish  m ayor o f  the city  o f  B ydgoszcz in  1920. It w as m ade at the request o f  
the church  au thorities in  rela tion  to  the efforts o f  G erm an C atholics fo r  recogniz- 
ing the ex istence o f  the G erm an C atholic com m unity  (and thus a separate parish) 
in  B ydgoszcz. The orig inal is in  the co llec tion  o f  the A rchd iocesan  A rch ive in 
G niezno and has never been  published. The expertise  p rov ided  by  Jan  M aciaszek  
contains m any  unknow n details and facts from  the life o f  the B ydgoszcz parish  
and national rela tions in  the city  in  the period  betw een  the 1890s and the 1920s.
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W ar in Bydgoszcz eine separate Pfarrei fur die deutsche Bevolkerung 
-  Katholiken vorhanden?

Gutachten des Anwalts Jan Maciaszek aus dem Jah r 1922

Schlusselworter: B ydgoszcz, katho lische P farrei fu r die deu tsche B evolkerung , 
Jan  M aciaszek , R ech tsgu tach ten

Zusammenfassung
D er vorliegende Text ste llt ein  G utach ten  des A nw alts Jan  M aciaszek , des ers- 

ten  po ln ischen  kom m issarisch  beste llten  S tad tburgerm eisters von  B ydgoszcz im  
Jah r 1920 dar. D as G utach ten  w urde a u f A uftrag  der k irch lichen  G ew alt im  Z u- 
sam m enhang  m it B em uhungen  d er deu tschen  K atho liken  um  die A nerkennung  
d er deu tschen  katho lischen  G em einde (also e iner separaten  P farrei) in  B ydgoszcz 
abgegeben. D as O rig inal befindet sich in  den  Sam m lungen  des A rch ivs der E rz- 
d iozese in  G niezno und  w urde b isher n ich t veroffentlicht. D as G utach ten  von  Jan 
M aciaszek  en thalt v ie le  unbekann te E inzelhe iten  und  T atsachen aus dem  L eben  
d er P farrei in  B ydgoszcz und  im  H inblick  a u f dort vo rkom m ende nationale Be- 
z iehungen  in  den Jahren  um  die W ende von  den 90er Jahren  des 19. Jh. b is zu  den 
20er Jahren  des 20. Jh.


